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B r a k  n a m  6  t y s .  l e k a r z y
Papierowe rozwiązania nie wystarczą

Ś w ia t lek a rsk i P o lsk i p rzeży w a  o - . k tó ry  w y n o si roczn ie  ca. 400 ty s?  P o w stan ia  N iepod leg łości i dop iero
becnie d u że  podn iecen ie  z p o w o d u ' S p ó jrzm y  n a  tę  u s ta w ę  okiem  leka- 
z g ło szen ia  do  S e jm u  p ro je k tu  rz ą -  j 1 za, sza reg o  o b y w a te la  D la  założe- 
dow ego now eti do ro z p o rz ą d ze n ia  < nia ca łeg o  g a b in e tu  lek a rsk ieg o  m u- 
w yk o n y w an iu  p ra k ty k i  le k a r s k ie j .1 sza u p ły n ąć  d ługie la ta . 6 do  7-iu  la t 
N ow ela t a  w ogó ln y ch  z a ry sa c h  po- j s tu d ió w  n a  u n iw ersy tec ie , rok  s tażu  
le g a  n a  ty m , że ch cąc  z a rad z ić  b ra - j sz p ita ln eg o , rok  służby  w o jsk o w ej,
kowi lek a rzy  n a  wsi w p ro w ad za  
p rz y m u s  trze ch le tn ie g o  z am iesz k a n ia  
w m ie jscow ościach  w sk azan y ch  prze/, 
m in is tra  O piek i Społecznej.

N ie  k w e s tio n u iąc  teg o , że je s t  
b ra k  le k a rz y  n a  wsi, że ro zw iązan ie  
te j  sp ra w y  w inno  leżeć  na  se rcu  
czynn ikom  d e cy d u jący m , trze b a  
s tw ie rd z ić , że sp o só b  ro z w iąz an ia  
te g o  zag a d n ie n ia  n a su w a  b a rd zo  d u ­
że z a s trz e ż e n ia  w św iecie lek a rsk im , 
ja k o  ro zw iązan ie  zupełn ie  n ie p rz e ­
m y ślan e , o d e rw an e  od ży c ia  co d zien ­
n eg o . N asu w a  się  p rz y p u szc z en ie , że 
bodźcem  do zg łoszen ia  te j now eli je s t 
b ra k  lek a rzy  w p ie rw szy m  rzęd z ie  w 
p o p u la rn y m  C. O. P ., a  d ru g ie j p rz y ­
k ład  z am k n ięc ia  Jz b  Adw okackich .

NA WZÓR !
ADWOKATÓW

J a k o  d o w jd , że  w zo ro w an o  się  na  
u s ta w ie  o zam k n ięc iu  Izb  A d w o k a t 
k ich  n ieco  p o słu ży  to , że te k s t  zasad n i 
ezyclt p rzep isó w  ty c h  u s ta w , je s t  p ra ­
w ie  jed n o b rzm iący . S łow o ,,a d w o k a t” 
z a s tą p io n o  słow em  „ le k a r z ’', a  „ Iz b a  
A d w o k ack a”  — „ Iz b a  le k a rsk a " . 
C zym  się  k ie ro w a n e  z am y k a ją c  Izby 
A d w o k ack ie?

T y lk o  n a d m ia re m  a d w o k a tó w . N a-

te ra z  n a  to  zag ad n ien ie  zw ró co n o  u- 
w ag ę . K w estia  b ra k u  lek arzy  n ie je ­
d n o k ro tn ie  b y ła  p o ru sz an a  n a  ro z iu a  
ity ch  k o n g re sac h  i z jazdach  leknr 
skich. T rzeb a  p rzy zn ać , że  b y ły  to  
g łosy  w o ła jący ch  n a  p u szczy . W  ty ch  

trzy  la ta  p rzy m u so w eg o  p o b y tu  n a  w a ru n k ac h  sp ra w a  n a le ży te g o  roz- 
w si, co razem  stan o w i to , że  d o p iero  m ieszczen ia  lek arzy  w y m a g a  d łuższe  
w  30, 31 ro k u  życia, lek a rz , o d zy sk u - g o  zas tn o w ien ia .
jąc  sw o b o d ę  ruch u , m oże  p o m y śleć  o 
założen iu  s ta łe g o  w a rsz ta tu  p racy . 
Co m ają  rob ić  lekarze , k tó rzy  ch cą  
pośw ięcić  się  jak ie jś  sp ec ja ln o śc i?  
N a p rzy k ła d  h ig ieniści, b ak te rio lo d zy , 
u ro lodzy, g dz ie  m ają  z d o b y w ać  w ie- ! 
rize w zak resie  sw ej o b ran e j sp e c ja l­
ności. W  31-ym  roku  ży c ia  ro z p o ­
czy n ać  sp ec ja lizac ję  je s t  sp ra w ą  t r u ­
d n ą . S tosunk i n a w iązan e  w  czasie 
stu d ió w  lub  s tażu  p rzez  trze ch le tn i 
p o b y t n a  w si rozluźn ią  się, lu b  zn ik ­
n ą  zupełnie. A przec ież  w a ru n k i k o n ­
k u rsó w  w y m a g a ją  n a  o d p o w ied n ie j, 
sze s ta n o w isk a  co n ajm n ie j 10 la t 
p ra k ty k i w d an e j gałęzi i n iep rzek ra - j 
c za ln o ść  tO -tu la t  życia.

PAPIEROWE i 
ROZWIĄZANIE

Ale n ad e  w szy s tk o

CZAS I PIENIĄDZE
Aby zapob iec  b rak o w i lek arzy  p o ­

trz e b n e  są  d w ie  rzeczy : czas  i p ie ­
n iądze. Z w ięk szen ie  liczby  s tu d e n ­
tó w  n a  w y d z ia łach  lek a rsk ich , sk ró  
cen ie  c za su  stud iów  (b ez  szkody  d la  
n au k i), w p ro w ad zen ie  s ty p e n d ió w  
w ojew ó d zk ich  i se jm ik o w y ch  d la  s ta  
den tó w , p o p raw ien ie  w a ru n k ó w  b y ­
to w a n ia  n a  w si, to  są  g łó w n e  z a ry sy  
prac, k tó re  p o z w o lą  n a  s to p n io w e  
n asy cen ie  ca łeg o  k ra ju  lekarzam i. 
Ż ad n e  m ech an iczn e  środk i z ag ad n ie ­
n ia  te g o  n ie  rozw iążą .

P A R  T A J

jednego kroku moi«  
zależeć Twoje d a lczs  

życie... Ciqgnienie I klasy 4 2  Loterii, 
które już rozpoczyna się 22 czerwca 
może przynieść C i jedno z wielu  
wygr anychl  Pami ęt aj  w i ęc  na by ć  
zawczasu szczęśliwy los w kolekturze

O L M S M
Centrol a,  W a rs z aw a,  Nowy S wi ał  19.*
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konta P. K. O. 7192.

A nkieta  sam orządowa

Samorząd bez żydów
N i e  c h c e m y  k o i i s a n a

O d p o w i e d ź  o b y w a t e l a  z  m a ł e g o  m i a s t e c z k a
j Z  pośród licznie nadesłanych 
odpow iedzi na naszą ankietę sa- 

p ra k ty c z n e  m orządową ogłaszamy list, p o - 
p rzep ro w ad zen ie  u s ta w y  n a p o tk a  n a  chodzący z m ałego miasteczka, w  
zasad n icze  tru d n o śc i. Ł a tw o  je s t po- którym  żydzi stanowią większość 
w iedzieć : k iero w ać  lek arzy  n a  w ieś. m ieszkańców.
Ż eby  m óc p raco w ać  n a  w si, to  po za

w iadom ościam i teo re ty czn y m i, trze - Treść listu je=t następująca.
1 b a  m ieć n a rzęd z ia  p ra cy  w  p o s ta c i „ W  n a s z y m  m ia s t e c z k u ,  k tó r e g o  
i choćby  sk rom nych  k o m p le tó w  n arzę - n a z w y  n ie  p o d a ję ,  g d y ż  j e s te m  

to ir i a s t  w zaw odzie  lek arsk im  je s t  dzi ch iru rg iczn y ch  i g in ek o lo g iczn y ch  u r z ę d n i k ie m  p a ń s tw o w y m ,  od
b ra k  le k a rz y . T u  leży  -asad m ezy  
b łą d  te j  u s ta w y . P rz e c ież  po w sze­
chn ie  w iadom o, ze  ry n e k  p ra c y  ( z a ­
w o d u ), rz ąd z o n y  je s t  p ra w am i e k o ­
n o m iczn y m i: p o d aż  i p o p y t  T am ,
gdzie  jeo t z b y t w ie lk a  p o d ać , w s to ­
su n k u  do  p o p y tu  (a d w o k a c i) , tam  
n a le ży  z m n ie jszy ć  p o d aż , co zo sta ło  
d o k o n an e  u s ta w ą  z e z w a la jąc ą  na 
zam kniec ie  Iz b  A d w okack ich  N a ­
to m ia s t w  zaw odzie  le k a rsk im  dzieje 
się  o d w ro tn ie . J u ż  od c a łeg o  s z e re ­
gu  l a t  '.dyszy s ię  o bezw zg lęd n y m  
b ra k u  lek a rzy , a  ja k o  sk u te k  z a ra d  
czy  zap ro p o n o w an o  zam knięc ie  w 
p o szczegó lnych  o k rę g ac h  izb  le k a r ­
sk ich .

STRZAŁ *  PRÓŻNIE
T akie, m ech an iczn e  z a ła tw ia n ie  

sp ra w y  m e  doprow adzi do  p o ż ąd a n e ­
g o  sk u tk u , a  będ zie  s trz a łe m  w p ró ż ­
nię.

t o s t j l t t  m y s ię  udow odnić. M iano­
w icie  ooeeiuc w  P o lsce  je s t  ca. 12-500 
lek a rzy , p rz y  czym  w ed łu g  p o w sze­
chnej op in ii b ra k u je  w obecnej 
chw ili e a . 6 ty s . le k a rz y . B ra k  ty ch  
6 ty s . o d czuw a w p ie rw szy m  rzęd z ie  
w ieś i d ro b n e  o sied la . S tąd  p rom y 
w łi.osek , ze  trz e b a  zw iększyć  liczbę 
lek a rzy , p rz ez  zw iększen ie  p rz y jm o ­
w an y ch  n a  w y d z iały  lek a rsk ie  s t u ­
den tów  i sk ró c en ia  czasu  stud iów  
b ez  szkody  d la  n au k : Z w iększenie
liczby s tu d e n tó w  m oże być d o k o n a ­
n e  p rz ez  u tw o rz en ie  r.ow ych w y d z ia ­
łów  (d ro g a  b a rd zo  t ru d n a  i d łu ;ra ) , 
b ąd ź  p rz e z  ro zb u d o w an ie  obecnych 
w ydziałów  (d ro g .i  k ró tsz a , t ru d n a  
lecz w y k o n a ln a ) .

ZE SZPILKA 
NA SŁONIA

O becna u s ta w a  z a ła tw ia  tę  sp ra w ę  
m echan iczn ie , z a m y k a ją c  lis ty  le k a r -1 
sk ie  w m ie jscow ościach  gdzie pom oc, 
le k a rsk a  d la  lu d nośc i je s t zapew nio - j 
r a .  J a k  to  będzie  w y g lą d a ło  w prak- ‘ nim pozostać, a le  im igracja ich 
ty e c ?  S ięg n ijm y  d o  liczb. Co ro czn ie  do Palestyny byłaby zakażana, 
p rz y b y w a  ea . 400 lek a rzy . Umiera Pism o „F alastyn", organ umiar 
n a to m ia s t ca. 250. S tan  lek a rzy  kowanego ugrupowania, podał pro 
zw ięk sza  s ię  coroczn ie  o ca. 150 le- jekt przypisyw any irakskiemu po 
k a rzy . Z n aczn a  część  te j  n ad w y żk i litykow i Nuri Es -  Saidowi Ba- 
w o tąp i n a  s łu żb ę  p a ń s tw o *  ą. sp o rą  ssy, a przew idujący stworzenie 
liczbę zab ie rz e  w ojsko , ubezp ieczał- ,,połączonego królestw a" z Palesty 
nic i t. d., k tó re  to  s ta n o w isk a  zw al- ny i Transjordanii. W s z y s c y  
n ia ją  o d  trz e c h le tn ie g o  s ta ż u  n a  wsi. mieszkańcy m ieliby jednakowe 
P o z o s ta n ie  n iew ie lk a  liczba 30 lu b  prawa obywatelskie i religijne i 
50 lek a rzy , k tó rzy  b ęd ą  musieli w y- żadna z gmin wyznaniow ych nie 
icuhać n a  n ieo b sad zo n e  d o tąd  s ta n o - byłaby uzależniona od drugiej, 
w isk a  n a  w si. R ozładow an ie  m ia s t?  Miasta, wsie i okręgi, posiadają-

Ale co  n a  to  po w ied zą  k ierow nicy  lyby szeroki samorząd admmistra 
klinik u n iw ersy teck ich , o rd y n a to rz y  cyjny. Ludność żydowska nie m o -

bo  na  p ro w in c ji do  szp ita la  da leko , p a r u  l a t  n ie  m a m y  s a m o r z ą d u  i 
U s ta w a  ty ch  zag ad n ień  nie ro zw iąau  r z ą d z i  m ia s t e c z k ie m  l .o m is a r y e z -  
je. n y  b u r m is t r z .  C o p r a w d a  p o c ie -

D obiegam y już  do  20-ej roczn icy  s z a ją  n a s ,  ż e  n a w e t  W a r s z a w a

nie ma samorządu, ale w  myśl 
przysłowia, że bliższa koszula 
ciału... nie bardzo to nas przeko­
nuje. C hcielibyśm y bow iem  sami 
zająć się w łasnym i sprawam i. 
Gospodarka samorządowa przed­
stawia się bardzo kiepsko, zw ła­
szcza bruki m am y złe, a na w io ­
snę i na jesieni na placach i u li­
cach m am y ogrom ne kałuże, w  
których nawet kaczki pływają.

C hcielibyśm y w ięc m ieć sam o­
rząd, ale oczywiście pod w arun­
kiem , że w  nim  nie będzie ży ­
dów, N ajlepiej będzie, żeby ży -

S u k n o  d o  p o d z i a ł u

Czy Palestynę załączy się z Egiptem?
Kair, czerw iec 1938 r

Cały świat arabski prawie nie 
mówi teraz o innych sprawach, 
niż kwestia Palestyny. Projekt po 
dzielenia tego kraju na 2 części: 
żydowską, leżącą nad morzem i 
arabską —  w głębi, spotyka sie z 
gwałtownym i protestam i Arabów . 
Nie można zaś powiedzieć, żeby 
żydzi byli uszczęśliw ieni ofiaro­
wywanym im małym skrawkiem 
ziemi, na którym m ogliby stw o­
rzyć conajw yżej jakąś karłowatą 
karykaturę państwa. Tym  bar­
dziej, że ofiarow yw any obszar 
nigdy ojczyzną ich nie był, nale­
żał bowiem  niegdyś do na jzacięt­
szych w rogów  Izraela —  F ilisty­
nów !

WEZEŁ
PALESTYŃSKI

Kwestia, jak rozwiązać ten nie 
gordyjski, ale palestyński węzeł, 
aby i żydzi byli zaspokojeni i A- 
rabowie nie urażeni, zajm uje 
wszystkie um ysły. A rabow ie —  o - 
czyw iśeie nie ci skrajnie nasta­
wieni, którzy usiłują żydów  w y­
pędzić przy użyciu siły —  pro- 
jetkują utworzenie państwa pa­
lestyńskiego, z którym  Anglia 
zawarłaby traktat taki, jak  z Ira­
kiem lub Egiptem. Żydzi, którzy 
są obecnie w kraju, m obliby w

wy udział w zarządzie kraju. K.Jią 
że Abdałłah wypow iada się sta­
nowczo przeciwko im igracji ży­
dowskiej do Transjordanii i wo- 
góle stara się. jak widać, przypo­
dobać umiarkowanym ugrupow a­
niom arabskim. Jest on jednak 
przez własnych rodaków zniena­
widzony.

EI5IPT I PALESTYNA
Pośród innych (a licznych) 

projektów  jeden zasługuje na 
wym ienienie i dokładne rozpa­
trzenie, choć jak  się zdaje ma 
niew iele szans urzeczywistnienia, 
a m ianowicie przyłączenia P ale­
styny do Egiptu, po oddzieleniu

nie podoba, ugodziłby bowiem  
śmiertelnie, w  razie urzeczyw ist­
nienia, w jego własne plony i 
am bicje.

W ito ld  R a jk o w s k i

dów  w  samorządzie w cale nie 
było. Jeśli podobno konstytucja 
temu przeszkadza, no to trzeba 
zmienić konstytucję. - Przecież 
chyba m niejsze nieszczęście zm ie­
nić konstytucję, niż żeby naih 
żydy na głow ę właziły. No, ale 
jeśli nie można, to w prow adźm y 
choćby tę kurię zydowrką, przy­
najm niej w  naszym miasteczku 
będzie tylko 10 proc. radnych ży­
dów, a nie 60 proc. lub 70 proc., 
jakto było przed paru laty. Pa­
miętam dobrze gdy przed paru 
laty m ieliśm y ten samorząd, to 
żydzi wszystkim  kręcili. B ył na­
wet jeden taki radny —  żyd, co 
teraz siedzi w krym inale, który 
brał łapów ki od kujiców  żyd ow ­
skich, żeby zapewnić im dostawy 
do magistratu.

soby, a tylko jednego znanego n a  
przynętę. Socjaliści pow iadają co  
prawda u nas ,że bez list to nie 
ma praw dziw ych w yborów . A le  
ja uważam to za austriackie ga­
danie.

My tu nie chcem y, żeby partie 
polityczne w trącały się do n a s z e j  
gospodarki m iejskiej. Chcem y n a  
radnych w ybrać uczciw ych P o ­
laków , gospodarzy, a nie dopu­
ścić żydów  i tych, którzy s ię  
przyzw yczaili żydów  w  rękę ca­
łow ać.

Nie wiem, jak tam Sejm  u -  
chwali, ale my chcielibyśm y ju ż  
wreszcie m ieć taki samorząd, 
któryby nam w odociąg zaprow a­
dził, bo  w  naszej rzeczce w o d a  
jest niesmaczna, a studni nało i

! żeby w  nim żydów  nie było . Bo 
Panow ie się pytają, czy trzeba ; oni to niech mają sobie samorząd 

głosow ać na radzi, czy na nu- w Palestynie.
mery. M y tu w m ałym  m iastecz- Kończę już sw ój list, dziękując 
ku oczyw iście chcem y głosow ać Redakcji za ankietę i życząc jak  
ua ludzi, bo na liście to nam u - największego powodzenia , ABC “ . 
mieszczają jakieś mało znane o- Z . N.

J ftn ' p is z ą :

T r z e b a  sie zd e c y d o w a ć
Gra na krótką metę

(W ) Lwowski „D ziennik N aro­
dow y" (organ grupy Stahl-Pie- 

pew nej części kraju i pozostawię i £trZyński-H rabyk) zamieścił w 
niu je j sjonistom, aby m ogli tam 
założyć sw oje  „ognisko narodo­
w e". Ten punkt niew ątpliw ie nie

szpitali m iejsk ich , k tó rzy  już odczu 
w a ją  b ra k  k a n d y d a tó w  na i^systen- 
tcew, nie m ów iąc  ju ż  o zak ładach  te -  
o ie ty c zn y c h . A k to  zaspoko i p o trz e ­
b y  n a tu i„ .n e g o  p rz y ro s tu  ludności,

A B C  2ADAC
W kioskach Kucht)
O  s p r z e d a w c ó w  u l ic z n y c h  

W u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  

W e  w ła s n y c h  p u n k t a c h  s p rz e -  
t a J y

giaby przewyższyć 50 proc. ogól­
nej liczby mieszkańców.

Flan ten nie spodoba się zapew 
ne nikomu. Istn ieje jeszcze inny, 
wysunięty przez emira T ransjor­
danii Abdałłaha, który proponuje 
połączenie krajów po obu stro­
nach Jordanu w jedno państwo 
(pod iego berłem, oczyw iście), 
które pozostałoby przez lat 10 
pod mandatem brytyjskim , po­
czym  sprawa jego byłaby rozpa­
trzona ponownie. Żydzi m ieliby 
p rawa przysługujące m niejszoś-

podoba się arabskim ekstrem i­
stom, którzy za nic na św iecie 
nie chcą odstąpić nawet piędzi 
ziemi żydom . Poza tym  niew ąt­
pliw ie nie m ieliby oni nic prze­
ciw ko unii z Egiptem. Jedynie 
feodalne rodziny (ja k  np. H usej- 
ni) m ogłyby to traktować jako 
niepom yślny obrót sprawy, nie 
m ogłyby bowiem odgryw ać ta­
kiej roli, jaką m iałyby w  razie 
stworzenia n iepodległego pań­
stwa palestyńskiego. Egipt cie­
szy się wśród ludności arabskiej 
Palestyny w ielkim  uznaniem i 
życzliwością. W spólny język, je ­
dnakow a religia, pokrew ieństw o 
rasowe, podobieństw o obyczajów , 
wszystko to czyni Egipcjan b li­
skimi palestyńskim  Arabom. P o­
łączenie Palestyny z Egiptem 
byłoby  m oże wstępem  do u tw o­
rzenia jednego w ielkiego pań­
stwa arabskiego, złożonego oprócz 
obu w spom nianych krajów  z 
Transjordanii, Syrii i Iraku, p o ­
czątkiem  urzeczywistnienia idei 

panarabskiej, a może i panislam - 
skiej. Poza tym Egipt jest uw a­
żany powszechnie za awangardę 
narodów  arabskich, za kraj naj­
w ięcej zaawansowany kultural­
nie i politycznie, Stąd można 
przypuszczać, że wspom niany 
projekt spotkałby się z życzli­
w ym  przyjęciem  u ogrom nej 
większości palestyńskich Ara­
bów. Natomiast książę A bdał- 

łach jest jego najzawziętszym  
przeciwnikiem  5 traktuje to jako 
pom ysł nie tylko niem ożliw y do 
wykonania, ale wnęcz śmieszny.

ciom  w innych krajach i procente- |T nic dziwnego, że mu się on  tak

numerze niedzielnym dłuższe wy 
wody na temat akcji antymasoń- 
skiej. Spróbujm y pochw ycić ich 
sens.

Zdrow y nastrój antym asoński. 
uległ —  pisze „D ziennik P olsk i" j 
doktrynerskiemu wypaczeniu. W 
ogólnym zamieszaniu i b ijatyce 
padają co chw ila okrzyki „łapaj 
m asona", które w ydają zarówno 
mądrzy jak i niemądrzy w rogo­
wie m asonerii jak  w reszcie i sa­
mi masoni. Tymczasem, czy ta m y ,

zalo, że „dywe-rsanci" są inspiro- .skiej do tych. w yhiszczonych po-
wani przez loże. [w yżej zasad jest też płytkim uję-

W niosek z tych wywodów jest ciem sprawy, bo wiadomo prze­
taki: j cież, że m asoneria mistrzowsko

W sp raw ie  m asonerii m usim y posługuje się czasem innymi, c u -sp raw ie  m asonerii 
się  o rien to w ać  w e d łu g  k o n k re tn y ch  
Kwestii p o lity czn y ch  i g o sp o d a r­
czy ch , gd y ż  p ro p a g a n d a  m aso ń sk a  
celu je  w  zam azy w an iu  różn ic  ide- 
o w o -m o ra ln y ch  i re lig ijn y ch . W ia ­
dom o, że „wtajemniczeni** umieją 
się  w cisnąć  n a w e t d o  h ierarch ii k o ­
śc ie lnej. O pin ia  pub liczn a  m usi 
baczn ie  śledzić  k a żd ą  z b y t h a ła ś li­
w ą  i n ag ie  w y b u c h a ją cą  akcję an - 
ty m aso ń sk ą , g d y ż  b y w a  to  z a z w y ­
cza j d y w ersja , w której z ła  w ola  
w y g ry w a  lu d zk ą  n a iw n o ść , ła tw o ­
w ierność i n ieu zasad n io n e  am bic je . 
Kilkakrotnie j u ż  n a  ł a m a c h

dalej, potęga nfasonŚrii należy j)raSy czytałem  nawoływania, że- 
ju ż  do przeszłości. W  W arszawie redaktorowi politycznemu
prowadzona jest hałaśliw ie ak- j >tD Ziennika P olsk iego" zafundo- 
c ja  antymasońska grupy „Jutra w a£ j akjg elementarzyk politycz-
P racy" popierana przez konser- i ny. Sądzę, że były to głosy uza-
watystów i Lewiatana, co dziw- sa(jn ione a z-e swej strony propo- j 
nie zbiega się zdaniem „D zień  nuję  jeszcze jakiś prosty pod- 
nika P olsk iego" —  z akcją tych ręcznik logikL To pierwsza uwa­

ga m arginesowa.

W  KŁĘBOWISKU
ugrupowań przeciwko „O zono­
w i" i rządowi. M iędzynarodówka 
masońska propaguje doktrynę o- j 
partą na 3 zasadach: dem okracji' Cytowany wyżej artykuł stano 
„fron tu  ludow ego", libera lizm ie ' w i taką plątaninę myśli słusz- 
gospodarczym  i koncepcji prze- ] nych i niesłusznych, że polem izo 
ciw staw ienia państw totalnych 
„w ielkim  dem okracjom ".

Dalej czytam y:
T o  są  rzcezy  is to tn e , p ra k ty c zn e  

i K onkietne. U s tró j P o lsk i, o p a rty  
u a  a u to ry ta ty w n e j K o n s ty tu c ji. O- 
b ó z  Z jed n o czen ia  N a ro d o w eg o  i 

i z ąd  S k ładkow sk i. —  K w ia tk o w sk i - 
B eck s a  o czyw iście  zap rzeczen iem  
w ym ienionych  trze ch  k o n k re tn y ch  
z asad . Nic d z iw n eg o , ze  w o ln o m u ­
la rs tw o  zw alc za jąc e  siln ie u s tro je  
n a ro d o w e, p o lity k ę  rea ltty ch  in te ­
resów  z a g ra n ic z n y ch  p o szczeg ó l­
n y ch  p a ń s tw  o ra z  g o sp o d a rk ę  p la ­
n o w ą , s ta ra  s ię  w yw ołać  w  P o lsce  
zam ęt p o jęć  i poróżn ić  w szy stk ich  
ze w szy stk im i.
Dale; czytamy, że redaktorzy 

„D ziennika P olsk iego" nie zdzi­
w iliby się w cale, gdyby się oka-

w ać trzebaby było niemal z każ­
dym zdaniem z osobna.

A w ięc : zasada, że w sprawie 
m asonerii trzeba się orientow ać 
w edług konkretnych kwestii poi i 
tycznych jest niewątpliw ie słasz 
na. Dodałbym  jeszcze do tego „i 
w edług czynów ". Natom iast trud 
no się zgodzić ze zdaniem, że 
w szyscy zw alczający - Ozon czy 
też krytycznie nastawieni do rzą 
du Składkowski - Kwiatkowski - 
Beck są inspirow ani lub co naj­
mniej nieświadom ie pracują na 
rzecz masonerii. Takie uprosz­
czenie jest chyba najgorszym spo 
sobem pomagania rządowi i ro ­
bienia reklamy „O zonow i" Stre­
szczanie doktryny antymasoń-

dzymi hasłami.
Resum e: n a w e t  n a j s ł u s z n i e j ­

s z e  h a s ł a  \v y k o rz y s ty w 'a n e  j a k o  
n i e s m a c z n a  r e k l a m a  O z o n u  t r a ­
c ą  n a  s w e j  s i l e .  T r z e b a  s i ę  z d e c y  
d o w a ć  o co się w alczy czy o z w y  
cięstw o słusznych haseł c zy  d la  
reklamy Ozonu.

KATOLICYZM JEST 
SIŁA

„C zas" na marginesie uroczys­
tości ku czci św. Andrzeja Bobo­
li, kreśli następujące uw agi:

P o isk a  o fic ja lna  je s t  dzisiaj Kato 
licką, a le  n ie bez re sz ty , a le  n ie ,w  
całości, n ie zupełn ie  szcze rze . T o  
m usi u lec  zm ianie. K ato licyzm  p o ­
zorny  ra m  n ie  w y s ta rcz y . U działem  
p rzed staw ic ie li rząd u  w  u ro czy ste#  
c iach  re lig ijnych  się  n ie  zadow olili- 
m y. B ędziem y żąd ać , b y  z a sad y  k a  
to lick ie  w  życiu  p u b licznym  P o lsk i 
w szech w ład n ie  zap an o w ały , b y  m :  
b y ło  po su n ięć  sp rzeczn y ch  z  d e k la  
racjam i, by  tre ść  o d p o w ia d a ła  ze ­
w n ę trzn y m  form om .
A o kilka wierszy pow yżej: 
je s te śm y  św iadkam i ta k  dz iw n y ch  
i n a  p o zó r n iezrozum iałych  (akrów, 
że p o litycy , k tó rzy  jeszcze  do  n ie ­
d aw n a  znan i byli ze sw e j a n ty k a ­
to lick ie j p o sta w y , dz isia j usiłu ją  so  
bie n ad ać  zupełn ie inne  p o zory .

R achuby  te  o p a rte  są  je d n a k  n a  
z łudzen iach . K ato licyzm  je s t  siłą . 
T o  je s t  p ra w d a . Aie ka to licy zm  n ie  
d a  się użjć, ani ty m  b a rd z ie j n a d ­
użyć. K ato licyzm  n ie  je s t  szv ldem . 
Je s t tre śc ią . T ą  tre ść  t rz e b a  p rz y ­
jąć , a lbo  te ż  odrzucić. G ra  p o le g a ­
ją c a  na o d rzu can iu  treśc i, i n a  z a ­
słan ian iu  się  szy ld em  —  to  g ra  na  
k ró tk ą  m etę .
Obok tej gry, którą „ C z a s "  

słusznie nazwał grą na k r ó t k ą  
metę, trzeba dodać, o b s e r w u j e - - 
my olbrzym i nawrót ku k a to l i c ­
kim zasadom m oralnym i s p o łe c z  
nym w masach.


